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BEPESZE 


telegraficzne i telefoniezne. 


Konferencje ugodowe. 


Wiedeń 250 września. Obrady ugodowe 
toczyły się wczoraj od gedziny 10 do 1 przed 
pcłudaiem i od 4 do '/48 po pilłudaiu. Obe- 
cni byli obaj prezydenci gabinetu, obaj mi- 
nistrowie skarbu, handlu i rolaictwa. Przed po- 
łudniem toczyły się obrady nad autonomiczną 
taryfą celną, po południu nad kwestjsmi fisan- 
sowemi. Dziś o 11 rano dalszy ciąg kosfereccji 
w sprawie autonomicznej taryfy celaej. 

Wiedeń 25 września. Prezydent mini- 
strów Sz ll był wczoraj w poludnie u cesarza 
na osatn m, jedo'g>dzianem posłuchaniu. 

Wieden 25 września. Konferencje ugo- 
dowe trwały wczoraj w dalszym ciągu od 4-tej 
godz. po południa. 

Komisja dla taryfy celnej. 

Berlin 25 września. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji dla taryfy celnej obradowano 
w dalszym ciągu nad pozycją „Zwierzęta i wy- 
tw ry zwierzęce“. Ożywiona dyssusja rozwinęła 
się pad drreżyzną mię:a. P. Pechnicke (z partii 
wolnomyślnych) zazaczęł, że obecne cła na by- 
dlo n'e dadzą się utrzymać, ponieważ w takim 
razie ukł dy hasdlowe z Anstro Węgrami i Ro- 
sja nie przyszłyby do skutku. - Hr. Posadowsky 
oświadczył, że rządy związkowe uważają za nie- 
możliwe rozszerzenie systemu najniższych ceł i 
cła takie na bydło cdrzucą. W dalszym ciągu 
dyskusji wywoduł sekretarz stanu Podbielski, że 
otwarcie granicy j'st wobec zarasy ni: możliwe. 
Przez ostrzejsze przestrzeganie zamtnięcia ga- 
nicy zapobiegło się rozszerzeniu zarazy bydlętej. 

Co do pomoru świń sp 'dzewa sę, ż* uda 
się za pomo 4 szczepienia temu zaradzić. Posel 
S.ttart (z: cexrum) zgadza się na zamknucie 
granicy, Żąła jednak pewnyca wyjątców dla 
Zachodu. Posad „wsky twierdzi, że błędem jest 
twierdzenie, jakoby rolnictwo żadnego interesu 
nie mialo w traktatach handlowych. Takie 
przedstawianie rzeczy mogłoby tylko przyczynić 
się do vpadku rolnictwa. 

W końcu przyjęto rozdział ten, w brzmie- 
niu, uchwalonem w pierwszem czytania i roz- 
poczęto dyskusję nad pozy.ją „mleko i wytwory 
mleczarstwa *. 

O dwujęzyczne napisy. 

Praga 25 września. Na wczorajszem po- 
siedzeniu wydziału krajowego przedłożył ref:- 
rent dla kolei krajowych, hr. S hó hora spra- 
wozdinie o kolei N.ksdorf R». ó -Krasna lipa. 
Ze sprawozdania tg» okazało sę, że rada gm n 
na Ńiksdorfu zakazała umieszczenia tablcy na 
dworcu, z napisem w obu językzch. Referent 
odwołał się do zasadniczej uchwały wydziału 
krajowrg», według której na wszystkich kole- 
jach krajowych i zasilanych z fundus ów kra- 
jowych, mają być umieszczone tablice w obu 
jezyk: cb. Przeciw temu wystąpili pp. Weruosky 
i E»tinger, oświsdczając, Że zbyteczne jest 
umieszczanie tablic w języku czeskim w okcl- 
licach czysto niemieckich. M mo to przeszedl 
wniosek ref renta przeciwko tym dwu głosom. 

Ustawowa ochrona robotników. 


Kolonja 25 września. Zgrom. dzenie de- 
egatów więdzynarodoweg» stowarzyszenia da 
Ustawowej ochrony robotn kow u hwaliło regu- 
lamin dla mająceg powstać międzynarodowego 
lura pracy. Progam ten w głównych zary- 
Bach jest następuą y: 

„Międzynarodowe biuro pracy jest instytu- 


Dzietti 


We Lwowie czwartek dnia 25 września £90% =. 


ski 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


cją naukową, obowiązaną wygelniać zadania, 
postanowione przez statuty międzyrarodowego 
stowarzyszenia, względnie zadania, przydzielone 
na podstawie statutów przez komitet stowarzy- 
szenia. Międzynarodowe buro pracy ma zacho- 
wać śrisłą polityczną neutralność*. 

U.hwalono rezolucję, w której uznano za 
uzasadniony zakaz nocnej pracy dla kobiet i 
polecono specjalnej komisji, by gtarała się wy- 
robić zakazowi temu jak największy posluch. 
Przyjęto oświadczenie co do zamianowania ko- 
misji, mającej zająć się wys'uraniem środków 
i dróg celem usunięcia szkodliwego dla zdrawia 
działania fusforu i bieli ołowianej. W koń'u 
wyznaczono Bazyleę jako miejsce następującego 
zjazdu. 

Kongres górników. 

Commentry 25 września. Zebrał się 
tu kongres fiancuszi.b górn ków; obecnych jest 
35 del-gatów, zastepniących 49 syndykatów. 

Commentry 25 września. Kongres gór- 
ników odbywał wczoraj po pełudniu właśnie 
posiedzenie, gdy nadeszła d*pesza z Douai Do- 
rignes z doniesieniem, że 8 OUO górników przy- 
stąpiło do strejku. Korgres zajmwał się nas'ę 
pnie sprawami spornemi między kilzu delega- 
tami i uchwalił rezolucje, potępiającą w ostrych 
słowach te waśnie i wzywającą delegatów, aby 
wspólnemi siłami proletarjatu działali przeciw 
kapitaiizmowi. 

Kongres właścicie'i winnic. 

Preszburg 25 września. O'warto tu 
wczoraj kongres właści ieli winnic. U. hwalono 
petycję do rządu w sprawie importu win wlo- 
skich. 

Zjazd hotelarzy. 


Budapeszt 25 września. Otwarto tu 
wczoraj miud ynerodawy zja d hrtelarzy, przy 
licznym udziale uczestników z monarchji i za- 
granicy. 

Kartel naftowy. 

Budapeszt 25 września. Budapester 
Correspondeng donosi: Obrady w Sprawie kar- 
telu naftowego bedą dalej prowadzone w po- 
niedziałek daia 29 bm. w Bulare:zcie, w ls- 
kalu węgierskiego narodowego Baku kredyto- 
wego, przy współudiale wszystaich intereso- 
wanych. 

Hojny zapis. 

Tryjest 25 września. Zmarły tu wczo- 
raj wielki przemysłowiec Gael:tti, zapisał cały 
swój majątek, półtora miljona koron miastu 
Tryjestowi na urządzenie s pitala. 

Wyprawa Sverdrupa. 

Chrystjanja 25 września. Dzienniki 
donoszą, że prezes angie skego Towarzystwa 
geogr: fi :znego, M :rkham, wyraził się z wielsiem 
uznaniem o ekspedycji Sverdrupa, która jego 
zdaniem byla najwiętszą ze wszystai h podbie- 
gunowych wypraw i n:jważaiejsze przywiozła 
zdobycze naukowe, a zarazem odkryła znaczny 
pas kraju. 

Btrejki. 

Paryż 25 września. Socjalistyczny depu- 
towany i przywód a górników B.ssly, który do- 
tąd zachęcał do pojednania, oświadcza w swo- 
im dzienniku, że jest za natychmiastowym 
strzjkiem generalnym górników. Strejk stał się 
nieuniknionym wskutek zachowania się przed- 
sębiorstw górniczych, które zmniejs'yly zapłatę 
i cddahły wielu robotników. S r-jk generalay 
ma cążyć do u*anowienia m'aimum zapłaty. 
W Duuai == D nignes wybuchi już strej:; o- 
hawiają się, że iami górnicy do niego się przy- 
łączą. 


ROK XAAV. 


Ogroszsnia: 

Za den wiersz peiitowy albe jège 
nitejsce 20 halerzy. 

Zu jeden wiersz petitowy w rubryse 
Nanset $9 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerre ea 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
36 halerzy. 

Bomiesierva o ślubach, zaręczynack 
ranne prywatne komunisuty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 
wę Lwowty : na jrowincji 
poranny .. 3 halerze | 5 halerzy 
wieczorny ,. 8 halerzy ` 10 haterzy 
Niedysposycja Roosevelta. 
Johnstown (w Pensylwanji) 25 wrze- 
śnia. Stan zdrowia Roosevelta jest dobry. Noc 
minęła dobrze. Temperatura normalna. 
Walka z Bokserami. 


Pekin 20 września. Biuco Reutera do- 
nosi, że wicekról Qzeng przekroczył mury 
C:eugłufu, uderzył na Bokse'ow i pobił ich. 
Gnińsai urząd spraw Zzegrani znycb zawiada- 
mia, że wojskowe środki przeciw powstańcom 
nie natrafiły nigdzie na poważny opór. 


Wiedeń 25 września. Cesarz zlożyl 
wczoraj popołudniu księżnej Eiżbiecie Windisch- 
gractz, półgndzinną wizytę. 

Karisbad 25 wrześcia. Na cześć zjazdu 
przyrodników i l kurzy była miasto wczoraj 
wspanizle iluminowane. W kilku punktach ur/ą- 
dziło rwiesio wlasnym kosztem bufety dla gości. 

Monach]um 25 września. Przybył tu 
z Ragaz «rol rumuński i zabiwi 2 dni. 

Paryż 25 września. Powrócił tu wczoraj 
minister marynarki Peiletan. Na dworcu witało 
go kilzu członków ligi franeusko-włoskiej; zape- 
wnili oni ministra, że nie bylo pitrzeba jego 
ostatnich wywodów, gdyż wszyscy jego zwolen- 
nicy są przekonani, iż jest on zawsze przyjacie- 
lem włostie; demokracji. 

Lueerna 20 września. Stan zdrowia 
Salisbury'ego o tyle się polepszył, że może on 
używać przechadzki. 

Kopenhaga 25 września. Rosyjski na- 
stępca tronu, w. ks. M:cbał Aleksandrowicz i ks. 
Mikolai grecki z małżonką, przybyli tu wczoraj 
na jachcie „Caryca* i udali się na zamek 
Bernsto' ff. 

Sofja 25 wrzesnia. Generał Zonczew, 
który bez pozw lenia powrócił do Sofji, został 
natychmiast uw ęziony. 


Z dramatów królewskich. 

Zmarła w piątek królowa belgijska Hen- 
ryka, była jedną z najnieszczęśliwszych kobiet 
na tronie, a Śmierć była dla niej prawdziwą 
wybawicieiką z długich walk duchowych, które 
zmarła wiadizyni przecierpieć musiała z powo- 
du nieszczęsnego losu swoi h córek. Faktem 
jest również, że własne jej, nieokraszone szczę- 
ściem życie małżeńskie, zatrute rozlicznemi 3 wan- 
turniczemi przygodami małżonka, przyczyniło się 
do szybszego rozwoju ch roby sercowej. Król 
Leopold zanadto publicznie w ciągu swojego 
życia w Belgji i Francji i na pokladzie swojego 
jachtu oddasał się „niewianym zabawom* — 
aby te zabawy jego z nprzejmości dla wytwor- 
nego króla, przenieść można bylo w świat 
mytew. 

Rozumie się samo przez się, że sympatje 
ogólne zwracały się w stronę królowej, któ:a 
nie miała nawet tej pociechy, aby w g d inie 
śmierci ujrzeć mogła przy łożu swojem naj- 
starsze dwie córki. I j:żeli przeciwko tej, tak 
sredze przez los dotkniętej królowej podciesio- 
ny mnże być jaki zarzut, to chyba ten, Że nie 
umiała bezwarunkowo i wszelkimi środkami 
spowodować prze wiezienia córki swojej, księ- 
Żuej Ludwigi Koburskiej do jednego z zamków 
belyijsach. Co o tem myślała opinja pusli zną 
w Belgji i we Francji, widocznem jest z oglo- 
szonego we właściwym czasie krótki:g> artykuli- 
ku, który w tysiącach serc belgijskich znalazł 
żywy oddźwięk. 

Było tu po balu dworskim w Brukseli, na 
którym królowa wystąpiła w tualecie z bialego 
adatmaszku, ozdobioneg; girlandą malwy, hra- 
bına Flandrji w usianej djamentami sukni a- 


tlasowej, księżna de Ligne w stroju słyunych 
swoich szmarzgdów, a br. d' Oultremont — żo- 
na zaufanego tuwarzysza króla Leopclda — w 
blasku wspaniałych turkusów. Przez lustrzane 
szyby powozów, zajeżdża acych przed portal 
królew:kiego pałacu, usłowalła część ludności 
steliy dojrzeć owe wspaniał ści, upoić się na 
chwi'ę blaskiem djademów  brylantowych i w 
wyobroź 1i odmalować sobie obraz tego, jak na 
salonach zamku królewskiego, w blasku niezl:- 
czonych płomieni, a morzu światła i woni ko- 
łyszą sę uśmiechnęte pary w takt czarodziej- 
skiej, upajającej melodji walca... 

„O matko! — brzmialy wówczas nieliczne 
wiersze wspomnianego artykuliku, — Ty, któ- 
rej Serce krwawić się musi pod pancerzem bia- 
łego, ozdobionego raalwami jedwabiu, ty, w 
której ocza:h błyszczą ślasiy gorących lez, 2a- 
żądaj od króla swojej córki, niech jej przeba- 
czy i niech ją ratuje, aby mikt nie ś nial twier- 
dzić. że ją opuśł nie ch'ąc zapłacić ozżupu — 
wielkiej sumy jej długów. M jątkiem dmu Sach- 
sen-Coburg Gotha nie wstrząś ue wyd tek kil- 
ku sztek tysięcy franków, jakie potrz: bne są, 
aby ją wykvpić z rąk małżonka! A gdyby na- 
wet i tak było, gdyby okazało się koniecznem, 
tak jak jaz w dawnych czasach bohaterskich, 
dać w zastaw klejnoty koronne, aby zapłacić 
okup za królewskie dziecię, lud zrozumiałby 
cię — zdolny on jest zrozumieć jesz: za więrej!*... 

Ozrzyk ten przebrzmiał bez echa. Królowa 
Hsoryka zmarła opuszczona, jak żyła, a jacht 
królewski stojący na kotwicy w przysteni Ville- 
frache, poniesie króla Leopolda dokąd go po- 
pchnie królewska fantazja. 

Król Leopold nie cieszy się popularnością 
wśród swoich poddanych. Zle jego pożycie mał- 
żeńskie z królową Henryką. k!órą za wielką je; 
dı broczynność, cały kraj uwielbiał, odwióuło 
od króla serce ludu belg jskiego. W ostatnich 
latach, królowa żyła samotna, nie widywala się 
prawie ze swym mężem, towarzystwa dotrzy- 
mywzla jej tylko najmłodsza jej córka księżni- 
czka Klementyna. 

Kuężniczka od dawna już powzięła zamiar 
wstąpienia do klasztoru, nie uczyniła tego zaś 
tylzo d'atego, aby być przy swej b'edaej, nie- 
szczęsliwej i opuszczonej matce. Byla też dla 
niej prawdziwą osłodą i po:iechą, jak Scstra 
miłosierdzia pielęgnowała ją w ciężkiej chorobie, 
koila jej bcleść, słowami pociechy podtrzymy- 
wała to serce, które znękane tylu bolami, od- 
mówiło posłuszeństwa, — a wreszcie pętlło. 

O:tatni krok króla, jego wprost brutalne po- 
stąpiene z córką, która czyniąc zadość obo- 
wiązkom dziecka, pospieszyła, aby u trumny 
matki pomodlić się za spokój jej duszy, skola- 
tanej tylu bolami za Życia, wywołało oburzenie 
w całym świecie. Wszystkie pisma p«tępiają 
jak najo:t zej króla, a antiidynastyczne stronni- 
ctwa w B-lgi zaajdą dla siebie nowy żer, sym- 
patyczne dla luda hasło do tem energiczniejszej 
agitacji przeciw tronowi. A krok ten jest tem 
bardziej jeszcze potębienia godnym, że uczynił 
go ten, który w życiu swem wcale nie byl Ka- 
tonem i który dla swoich wad potrzebuje po- 
błażliwości ludzkiej. 

Sena z hrabiną Lo"yay zaostrzyła jeszcze 
bardziej antagonizm miedzy dworem bruksel- 
skim a austrjackim, czego dowodem jest cho- 
ciażpy to, że na pogrzebie królowej, z domu 
arcyksiężniczki austrjackiej, nie było ani repre- 
zentanta cesarza austrjackiego ani Żadnego Z 
arcyksiążąt. Serce nakazywalło im oddać męczen- 
nicy na tronie ostatnią posługę — wstrzymała 
ich atoii od tego niechęć zetknięcia się z tym, 
który swem postypowaniem uczynił tę królowę 
— męczennicą. 

g e 

Bruksela 25 wrześaia. Etoile belge 
donosi, że wcz raj otwarto testament królowej 
balzijskiej,j w którym zmarla wyraziła Życzenie, 
by zwłok jej nie balsamowano i nie wysta- 
wiano na widok publiczny, Graz złożono obok 
zwłok syna. 


Izba Sądowa. 


Lwów 24 września. 
(Rafinowany oszust). 

Zwykłym trybem, po przemówieniu proku- 
ratora, przemawiuł obruńca oskarżonego dr. 
Sol»ński, mówil zaś z taziem przejęciem, że 
w jego oświetleniu, obl+kł się Winnicki w kształ- 
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ty jakiegoś nowoczesnego Bayarda, rycerza bez 
zmazy. Obrońca omal, że nie zrobił wyrzutu 
trybun:ł>wi i sędziom, że w ślady Wianickiega 
nie wstępują. W ciągu też t:go, z wielką swa- 
dą wygłoszonego przemówienia, urządził oska- 
rzony wielce dramatyczną scenę. Oto, doznał 
nagle ataku bisterycznegu, stracil niby przyto- 
mność i przechylił sig w tyl lawki, tak jednak 
cestrożnie, by nie stracić równow gii nie upaść. 
Równocześnie trząść się „począł i wydawać pi- 
skliwe jęki: Woźay sądowy B:yś, pospieszył mu 
na pomoc z szklanką zimnej wody dla otrze- 
ź wienia, współoskarzona p. Kummerowa, ma- 
cza swoją chustkę w wodzie i cuci „omdłale- 
go“. W ciągu całej tej sceny, znajome „drogie 
i laskawe panie* Winuickiego, znajdujące się 
w audytorjum w liczbie około 2 tuzinów, pla- 
czą ruzczulone, przykładając chustki do oczów. 

Ostatecznie, po resumé przewodniczącegó, 
udali się przysiegli na naradę, a po niej cgls- 
sił zwierzchnik lawy werdykt, którym sędziowie 
przysęgli 6 głosami potwierdzili, a 6 zaprzs- 
ewyli pytania, tyczące się wyłudzania przez 
W:nnickiego pieniędzy od policjantów, 9 glosa- 
wi natomiast zatwierdzili pytania, czy oskarżo- 
ny winien jest, że listowaie namawiał świad- 
ków d» fałszywych zeznań. Resztę pytań co do 
W nnickiego i jedno pytanie co do Kummero- 
wtj, sędziowie zaprzeczyli. 

Wobec tego t.ybunał uznał oskarżonego 
Winnickiego winnym zbrodni oszustwa, propel- 
nionej przez t3, że świadków do fałszywych ze- 
zaań nakłaniał (przewidzianej w $ 8, 197i 
199 a u. k.) i na podstawie $. 22 u. k. skazał 
go na 5 miesięcy więzienia i ponoszenie ko- 
sztów procesu. 

Kummerową uwolniono. 

Szazany wyrok przyjął i udrapowawszy 
się majestatycznie w zarzutkę — z odgięłą „od 
niechtenia* podszewką, na której jego meno- 
gram z szlachecką koroną jest wyhaftowany, 
obrzucił łaskawym wzrokiem roztaliwione jego 
„nieszczęściem“ dwa tuziny załzavionych nie- 
wiast i krokiem hiszpańskiego granda, udał się 
w asystencji strażnika, z powrotem do wię- 
zienia. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski 

Czwartek 25 września. 

Posiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 wie- 
ezorem. 

„Panorama Raclawicka*, na placu powystawo 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Teatr miejski: „Krzyżacy*, obraz dziejowy. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Ealendarx. Czwartek :25): Klecfasa m. — 
Świętopełka. (12; Awtemona. Wscnód słońca 
o godzimie 5 minut 57, zachód o godzcie 5 
naut 46 

Stan powietrza: Godzina 6 rano: Cieplota 
+35°R Silna mgla. Zimno 

Mianowania Ministerstwo wyznań i oświaty 
zamiaaowało p. Adama Włodzimierza Ba' zyńskiego 
lekarza weteryaaryjnego, asystentem przy katedrze 
fizjologji i farmakologji w Akademji weterydarji we 
Lwowie. 

Z kolei państwowych Minister kolei prze- 
niósł asystenta Karola Ge'lnera na jego własną pro- 
śbę, z dyrekcji w Stanisławowie do osręgu dyrekcji 
w Pradze, w Czechach. 

Sejmik relacyjny. Poseł do sejmu ks Mazi- 
kiewicz i poseł do rady psństwa dr. Korol, zapowie 
dzieli sejmik relacyjny, który odbędzie się dnia 6 
października b. r.w sali rady powiatowej w Rawie 
ruskiej. 

Stypendjum m'turzystów z r 1882. Dla 
utrwalenia pamięci dwudzies oletniej rocznicy złoże- 
nia egzaminu dojrzał ści złożył uc:estnicy zjazdu 
koleżeńkiego w czerwcu rb. 1000 ko on i obowią- 
zali się s<ładać taką samą k -otę przez trzy nasę 
pne lata, przeznaczając ją na jedno, lub dwa sty 
pendja dla wyjątkowo zdelnych, a bredny:h matu- 
rzystów, którzy w roku bieżącym ukończyli gimna- 
zjum. lub szkołę realną. a postanawiają się poświę- 
cé vo uko zeuiu stuijów akademi kib, samoisi ej, 
produktywnej pracy ua polu przemysłu, rolaictwa, 
han'ila i techni.i, z wykluczeniem zawodu ściśle 
urzędniczego 

Wprowadzenie w życie tej fundacji, poruczyli 
uczestnicy zjazdu, komitetowi koleżeńskiemu, a mia- 
nowicie: Juljanowi br. Brunickiemu, drowi Karo- 


lowi Czeraemu, inż Zygmuntowi Rodakowskiemu 
i drowi Władysławowi Sołowijowi i komitet tem 
uprasza wszystkich, którzyby pragnęli sę ubiegać 
o rzeczone stypendjum, aby ma ręce dra Karola 
Czernego wnosili podania, zaopatrzone w świade- 
ctwa szkci e, urodzenia i ubóstwa, niemniej krótką 
autobiogr=fią z podaniem zamiarów Ra przyszłość, 
a to nzjialej do dnia 10 października rb. 

Kradzież obrazu. Z salonu sztuki Latoura, 
stradziono wczoraj obrazek olejny, przedstawiający 
łan zboża, a malowany przez panią Bronisławę 
Rychter Janowską — jak opiewa urzędowe doniesie- 
nie, „długości 20 em. szerokości około 10 em“, 
Ramy złodzi'j zostawił. 

Z prasy. W Podgórzu pod Krakowem zaczął 
wychodzić tygodnik społeczno - literacki p. t. Eche 
Polskie. Jako wydawca i redaktor podpisany p. K. 
Kozłowski. 


Szkarlatyna panuje 
Wskutek tego zamknięto na kilka 
klasy tamtejszych szkól ludowych. 

Meteor. Z Pilzna donoszą: Dnia 20 b. m. 
wieczorem 0 godzinie 7 minut 26, wkrótce po 
wschodzie księżyca, zobaczyliśmy dużych rozmiarów 
spadający jasno-czerwony meteor, widoczny w locie 
3—5 sekuad. Spada? wolno, w kierunku od polu- 
dniowego ws'hodu ku północy w dól. Spadająe 
dzielił się na drobne ognste cząsteczki i zosta- 
wiał za sobą dlugą świetlaną smugę, robiąc wrażenie 
komety. 

Tajemniczy dezerter Przedwczorzj, jak do- 
nosi Nowa Reforma, aresztowano w Krakowie mlo- 
dego Żżydka, który podał, że się nazywa Icek Mala- 
kow i że jest dezerteręm z wojska rosyjskiego, 
z Brześcia litewskiego. Potem odmienił zeznani 1, 
podał jako swoje nazwisko: Pugecki, wkoncu jeszcze 
inne. Przy rewizji rzekomego Malakowa, znale iono 
przy nim uwiązany na szyi worek, w którym mie- 
dzianą i niklową monetą było przeszło 30 koron, 
oprócz tego 5 rubli w złocie. Prawdopodobnie pie- 
niądze te skradł Małakow Pugacki gdzieś w drodze, 
gdyż prawa posiadania nie umie aresztowany wytló- 
maczyć. Policja gorliwie śledzi, kim jest właściwie 
aresztowany i skąd wziął pieniądze, 

Z powodu eskarlatyny na cras nieograni- 
czrny zamknięto wszystkie szkoły w Cieszynie, iak 
ludowe, jak i średnie. 

Ważny wyrok. Zasadniczą kwestję rozstrzy- 
guął wydział obwodowy w Poznaniu. Jak w wielu 
miejscowościa:h Księstwa, tak i w Dolsku wladza 
policyjna zakazała odbycia zebrania ludowego, za- 
meldowanego przez dra Kowalskiego, na -btórem 
miała być omawiana kwestja szkolna. Dr. Kowalski 
wytoczył skargę przed wydziałem powiatowym w Śce- 
mie przeciw burmistrzowi w Doisku; wydział po- 
wiatowy potwierdził zakaz burmistrza w Dolsku. 
Dr. Kowalski założył przeciw temu wyrokowi apela- 
cją do do wydzi:łu obwodowego (Bezirksausscbuss), 
a ten zawyrokował na zniesienie wyroku wy- 
dz słu powiatowego i wspomnianego zakazu  policyj- 
nego. Wyrok ten jest wielkiej wagi, gdyż w Pozna- 
niu prezydent poliji w ostatnim czasie zakazał z te- 
go sam-go powodu dwa zebrania. 

Mulier, in politicis taca! Donoszą z Ko- 
lonji, że przy otwarciu walnego zebrania Towarzy- 
stwa dla reformy socjalnej zawiadomił przewodni- 
czący, były mioister Berlepsch, iż policja zakazala 
referatu o zmiżenu czasu pracy u kobiet, któzy ta re- 
f-rat miała wygłosić paana Helena Simon, znana 
literatka socjalno polityczna. Zakaz, poicja umoty- 
wowala przepisem Że kobietom na publi znych po- 
litycznych zebraniach, przemawiać nie wclno. Ber- 
lepsch dodal jeszcze, że należy się temu zakazewi 
poddać. ale st.rać się rówaocześaie o usunięcie ta- 
kiego przepisu 

Walsa z kłusownikami Z Hali donoszą o 
zaciętej walce żandarma z kłusownikami. Żandarma 


nagminnie w Stryju. 
tygodni mıższe 


zastrzelono, ale jeden kłusownik również  postradał 
życie Zwłoki z.bitego koledzy jego oszpec li, aby 
zakryć ślad zbrodni. 

Obłąkany nauczycie] w szkole. Z Ham- 


burga donoszą: W W.-endam pewiea nauczyciel 
w przystępie obłąkania zadusł w szkole 5 dzieci, a 
7 ciężko poranil Po spelaieniu tego czynu, obiąkacy 
nauczyciel rzucił się do stawu i utonął 

Defraudacja w Kasie  oszczęd ości. 
Z Fl-nsburga donoszą: Podczas rewizji w Kasie 
oszczędności w Silkeborgu (półwysep jutlandzki) od- 
kryto brak póltora miijona koron. Kasjer, obaj 
dyrektorowie, oraz jeden czlonek rady nadzorczej 
zbiegli 

Chórzystki sędziami. Niezwykłą historję, prá- 
wie pieprawd-podobną, Ooowi»da jedno z pism ame* 
rykańskich. W Deuver (stan Colorado) dwie chórzy” 


stki trupy operowej, która cieszyła się *byt wielkiem 
powodzeniem, udały się do gmachu sądowego, aby 
tsm sprzedać bilety wejścia na przedstawienie na cel 
d:broczyany Gdy starały się pozbyć swoich biletów, 
ukaza! się jakiś urzędnik policyjny pazwiskiem Tilbin, 
który od dwóch godzin napróżno poszukiwał dwóch 
przysięgiych do sądu. Ujrzawszy dwie chórzystki, za- 
pytal je, czy za cenę 2 marev na godzinę zech'ą 
sp luiać rolę przys ęgłych. Młode damy. które nigdy 
jeszcze nie otrzymały tak wysokiego wynagrodzenia, 
przy ęly chętnie propnzycję. Tilbin zaprowadził je 
tedy do sędziego, a ten zwróc? się do innych człon- 
ków sądu z zapytaniem, ezy mlode dziewczęta mogą 
zająć mi jsce pośród członków jury Adwokaci, jako 
galanci względem płci pięknej, zrzekli się służącego 
im i obowią?ującego w Colorado prawa, że można 
nie przyjąć kobiet jako przysiegłych bez przytoczenia 
bardzo ważnych powodów W ten sposób panny Ka: 
tarzypa D łton i Edyta Warner były pewnie pier- 
wszemi kobietami, które uczestniczyty w charakterze 
sędziów w publicznem posiedzeciu sądowem 


Rozprawy strejko we. 

W Tarnopolu odbyła się dnia 22 b. m. roz- 
prawa przeciw 20 wlościaaom z Myszkowiec, w 
pow husiatyńskim, ostarżooym o zbrodmę gwałtu 
publicznego i o opór wladzy. Siedmiu oskarżonych 
siedziało w areszcie śledczym, res ta od,owiada z 
wcliej stopy. Do rozprawy powołano pięciu świad- 
ków, którzy zeznawali niekorzystrie dla « skarżory h 
"Trybunał skazał siedmiu włościao każdego na trzy 
miesiące aresztu. jednego na trzy tygoduie, dwóch 
na dwa tyg dnie, jednrgo na 8 dni, sześciu na 7 
dni każdego, a dwóch uwolnił. 

Daia 23 wrz-Śuia trybunał karny w Tarnopolu 
przeprowadził rczprawę przeciw 9 włościanom z Ra- 
kowego K.ta Po przeprowadzeniu rozprawy trybu 
nal skazał jednego z oskarżonych na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia, dwom wymierzył po cztery ty- 
godnie ciężkiego więzienia, wszy-tkim za zbrodnię 
gwaltu publicznego, następnie z. przekroczenie usta- 
wy koalicyjaej skazsł trzech oskarżonych ma trzy 
tygodnie, na dwa tygodnie i 10 dni aresztu, re- 
sztę zaś uwolnił Obrońca cskarżonych dr. Hrynie- 
wiecki wniósł zażalenie nieważności. 

W Złoczowie odbyła się rozprawa przeciw 13 
wwłościanom i 3 włościaakom z Oiszans'cy małej. 14 
cskarżonych siedziało w areszcie śledczym. Trybunał 
skazał jednego na 5 miesięcy ciężkiego więzienia, 
jedaego na 3 miesiące ciężkiego więzienia, jednego 
na dwa tygodnie aresztu, dwóch po 8 dai, czterech 
po 5 doi, a trzech po 3 dni. Z kobiet jedna została 
skazaną na 2 miesiące, a dwie po 6 tygodni wię- 
zienia. Jednego oskurżonego uwolaiono. Obrońcy wnie- 
śli zażalenie nieważności. 


w = a B LJ . 
Odnowienie twierdzy krzyżackiej. 
Zamek malborski, w którym cesarz Wl- 
balm II, ogłosił nową kru:jatę przeciw ludom 
słowiańskim, ma być zygruntu odnowionym 
i grzywróconym do dawnej świetnośti. Dowia- 
dujemy sę o tem z Eibinger Zły. W ogólności 
— powiada ona — w r. b. zrobiono w zamku 
mni'j, niż w latach ubiegłych. Przyczyną tego 
była ta okoliczne ść, iż na tegoroczne uroczysto- 
ści, wypadło poczynić szereg przygo% ań, które 
zajęly wszystkie ręce. Jednakże, bądź co bądź, 
posunięto się nieco naprzód. Dotyczy to szcue- 
gólniej wschodniego skrzydła, g'zie mury lą- 
czyły się z twierdzą. Mury te otrzymały nową 
sukienzę i zostaly odaowione (mają one 1i ról 
metra grubości i 7—8 metrów wysotości). Od- 
mowiono t:kże twierdzę, około pałacu w. m:- 
strzów, dając jej jednakże odmienne przezna- 
czenie. Do budynku d'dano wysoki komin itik 
go urządzono, aby tamże mgły stanąć Z cza- 
sem maszyay do oświetłenia elek!rycznego. Od- 
wied ający zamok 2» zdumieniem svostrzeże, iż 
w nowo odświeżonych murach zachowano sze- 
reg szezerb, pozhodzących z okresu wojen. pro- 
wadzonych przez zakon. Otóż szczerby te za- 
chowano w ich niezmienionej formie, jako pa- 
miątkę. 
Zanim zamek malborski — pisze dalej Elb 
Zig — zostanie całkowicie odnowiony, co jast 
rzeczą z góry po-tanowioną, upłyną zapewne 
cale lita. Aby wznowić stare budowle po stro- 
nie zachodniej, rząd nabył szereg ruder aż do 
Nogatu i począł je burzyć. Qo jednak powstanie 
na ich miejscu, nie jest jesz:ze dotąd postano- 
wionem. Z dokonanych w r. b. robót należy 
wsp'mnieć o odrestaurowaniu kaplicy św Wa- 
mrzyńca na prawo od pomnika starego Fcyca. 


Ulikt © ias: Z dma Zo wrzesniż i. UZ 
Stare okna malowane usunięto czasowo i za- 
stąpiono je prostemi. Główny portyk zamku 
i wrota północne będą odnowione na wiosnę 
r. p. Jednocześnie przywrócona będzie piecwo- 
tna budowa bramy wjazdowej. Węwnątrz zamku 
przedsięwzięto w ciągu roku szereg malowań, 
przyczem odkryto stare freski. Obecnie, oprócz 
powiększonej znacznie służby, pracuje na zamku 
malborskim około 60 murarzy. W każdym ra- 
zie roboty jest tutaj bardzo dużo i nie rychło 
uda się z nią uporać. 

Jak widzimy z tej krótkiej notatki, zamie- 
rzono istotnie odnowić z gruntu starą siedzibę 
mistrzów krzyżackich, *tórzy stąd robili wy- 
cieczki przeciw Litwie i Słowiańszczyźnie, w po- 
rozumieniu z rycerzami mieczowymi w kraju 
Liwów. Odgrzebywanie tych wsoomnicń ka- 
miennych ma stanowić stałą greźbę pod adre- 
sem „zuchwałych Słowian*, nawet pomimo 
fikcyjnego zniesienia pasu fortecznego w Po- 
znaniu. 


Od sani d) automobilu. 


W tym roku mija lat 50, jak w Wiedaiu 
ukazala się pierwsza dorcżką jednokonna. Przy 
tej sposobności nasuwają się na myśl refi:ksje 
na temat szalonego wzrostu w środzach komu- 
nikacji od r. 1852, a łakże i wspomnienia, ja- 
kich wehikułów ludzkość od początku swego 
rozwcju używała. 

Nejorymitywniejszym zapewne pojazdem 
była widrowata giłąź, zbta przez środek po- 
przecznym  drążkiem. Używał jej jako sani, 
pierwotny człowiek, gdy nie mógł z puszczy do 
chaty swej przytransportować ubitej zwierzyny. 
Takie sanie były już jednak postępem, świad- 
czącym o pewnej iotel'gencji. 

O:zvwście trudno dziś określić, ile wie- 
ków upłynęło, póki człowiek t-n zauważył, że 
Sanie latwiej się dadzą poruszyć, giy się pod 
nie wałek podłoży. I znowu mogły uoływać 
wieki, zanim walki ten sam człowiek kółkami 
zastąpił. I koła te były naturalaie bardzo pry- 
mitywne, bo poprostu zrob:one z oderzniętego 
pnia tarczą. Wielce interesującym jest szczegół, 
że starzy Egipcjanie, mając już dawno wozy, 
używali przecież sani przy transportowaniu 
zmarlych. Jak wiadomo, Egipcjanie byli pod 
względem religijnym bardzo wielkimi konserwa- 
tystami 

Wybredaymi byli Asyryjczycy, których wozy 
odznaczały się szczególniej wysokiemi kołami. 
Wozy wojenne Asyryjczyków były zupelnie po- 
dobne do egipskich, dopóki Cyrus nie wynalazł 
wozu z sierpem, który mu w wojnach znako- 
mite odd.ł uslugi Wozy te wojenne z sierpami, 
o których konstrukcję d:iś jeszcze spór wiodą 
uczeni, były dwukołowe; na czterech wysokich 
kołach natomiast był zbudowany wóz transpor- 
towy, zaopatrzony w opony, bardzo nieraz ko- 
sztowne. Wozy te były glównie przeznaczone 
dla niewiast, aby je uxcyć przed okiem cieka 
wych. Zwały się cne „Harumasxa*. 

Bardzo do nich podobny, był rzymski wóz 
„Carpentum*. Miał on już szyby zasuwane i sie- 
dzenia wiszące. Państwowa karoca nosiła na- 
zwę „Carpenium Pomp :ticum*. Ne potrzeba 
dodawać, że rozrzutni R ymianie zdobili wozy 
te zbytkownie, a jeszcze więcej czterokołowe 
„Carucci*. Marcial opowiada w jednym ze swych 
epigramatów, że taki p wóz nieraz majątek 
ziemski kosztował. Rzymianie posiadali zresztą 
masę gatunków powozów; m'ędzy nimi nawet 
jeden do mierzenia drogi, za pomocą ruhu 
w obrocie kola po szos e. 

Wl si, nie odziedz:ezyli wprawdzie po R:y- 
mianach talentu zakładznia » utrzymania do- 
brych dróg, ala odziedziczyli chęć do jazdy lm 
także należy się zaszczyt być wyn:.lazcami per- 
wszych pojazdów, zwanych „koczami*. We 
Fran ji, gdzie nie było wygodnych dróg rzym- 
skuh, kocze dopiero poźnmej weszły w uż: wa 
nie. Pizy peradach pubiuznych aż do 15-go 
stulecia posługiwano się tam lextykami, noszo- 
nemi przez kenie, które zresztą były i w innych 
krajach w użyciu. 

W r. 1457 król Władysław V węgierski, 
M:rji Andegaweńskiej przez swego p: sła, prze- 
tyszny kocz ofiarował. Królowa muetylco byla 


Za panowania Franciszka I (1515—1547) 
były w calej Francji tylko trzy „karoce”; z tych 
jedną miała królowa, drugą Diana de Poitiers, 
trzecią R>ne de Laval, który był tak otyły, że 
nie mógł żadnego konia dosiąść. 

Pierwszy kocz w Anglji zbudował w r. 1555 
Walter Ripon dla earla of. Rutland; w 9 lat 
potem zbudował on też pierwszy koez dla mlo- 
dziutkiej królowy Elżbiety. W r. 1582 dostala 
E'żbieta od francuskiego dworu dwa  kocze 
w preżencie. 

W niewiele lat potem, bo w r. 1610 je- 
ździły już w Anglji kocze, jako powozy pocztowe 
a to miedzy Edynburgiem a Leith; niebawem 
też ukazały się i dorożki na ulicach Londynu 
a w 40 lat w Pazyżu. 


Dział ekonomiczny. 

— Petersburg 25 wrześnis. Urzędowe 
sprawozdanie o żniwach, zaznacza, że ogólny wynik 
żniw jest w roku bieżąąym o wiele pomyślniejszy, 
aniżeli lat poprzednich. Zebrano pszenicy 810 miljo- 
nów pudów, żyta 1315, owsa 750, a jęczmienia 
375 miljonów pudów. 

— Bprawozdania z targu zbożowego 
ua Kleparzu. 

K rak ó w 23 września. Płacono: pszenicę białą 
od 7:40 do 8*— kor., czerw. od 7'35 do 7 90 kor., 
tóltą od 7*35 do 7:85 koron, żyto od6 20 do 7: — 
koron, jęczmień browar. od 000 do 000 koror, 
na paszę od 605 do 62% koron, owies 6*— do 
625 koron, rzepak od 1050 do 1075 koron, 
konicz. czerwomy —'—do —'— koron, biały —'—, 
do —*— koron, kukurydza —'— koron. Wszystke 
za 50 kilogramów. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 24 
września. (Dziś motujemy za 100 klg. loos 
wwów Waluta koromowa.) Pszemisa gotowa od 


14:20 do 1440, pszenisn ca termina od 1350 
do 1380 żyta gotowe od 1170 o 1230, 
tyto aa termina od 11 — do 11*0, owies 
abroczny gotowy od 11'— do 1180, owies 


obroczny na termina od 1070 o 1150  jęczmis:ń 
pastewny od 10 — do 1050 jęcznień browarniany 
od 11 — do 1150, rzspak od 19: do 
1950  Isiaaka - — do — —; groch paste- 
«may 11*— do 12 —, groch do gotowania 14 — 
4a 17:—; wyka 9 - do 10—; bossk 9 — do 
960, hreczka —— do —'—; kukurydza nowa 
10 — do 11 —, kukurydza stare 13 — do 13:60; 
«hmiel za 56 kila —*— do --*—; koniczyna 
czerwona 90 — do 96—, kon szyna biaa 
nowa od 120 — śr 160 --, kociczyni sùwed:k» od 
do ——; tymotka od 36: - do 48 —. 
Spirytus parśfas Tsrzopa' gotowy za 50 litr. 
od 1650 da :6 75; ekskontyngentowy od 7:50 
do 7 75. 
Co do pszenicy i żyta usposobienie lepsze, inne 
produkta notują niezm'epnie. 
Wieder: 24 września Zamkeięsie gi» 
» godz. 3 m. 30. Akcje austr. Zakładu krety. 
86'50, Akcje węg. Zakł. kred. 72650, Akce 
«agiobanku 97450 Akcje Uuionbanku 541'—. 
tzeje Laenderbaaku 396—, Akcje Bankvre:w 
5650, Akcje Boden*redit 938 —, Akcje l. 
«sku bipotecznego 538 —, Akcje kolei pate“. 
71650, Akcje kolei połudn. 77*—, Akcji trams. 
a) —'--, lit. b) ——, Akcje kole Ebes.. 
66 30, Akcje kolei Północnej 5780 Akcje koleji 
waraiowieckiej Akcje Aipiay 376 — 
skee Rima Muranji 406-—, Akcje pragskiege T.- 
«aczygtwa żelaznego 1505 —, Akcje fabryki brosi 
325 —, Akcje tureckie tytoniowe 320 Ob ig 
743. adema. 97 85, Renta majowa 10115 Aw: r. 
sta koroa 100 —, Węgierska renta koroa $7 90 
* 1. listy Tow. kred. ziemsk. 9645 4 pu. 
my Banku kraj. 97—, 4 i pól proc. listy Bas u 
raj. 101*—, 4 proc. listy Banku hipot, 9450, 
i pól proc. listy Banku hipot. 100-60, 5 pros. 
| y Baaku hipot. 110° ,4 proc Ga! oblig propia. 
98:80, 4 proc. Gal. poż. kraj z 1893 r. 9750, 
4 rec. pożyczka m Lwowa 9485 Losy tureck © 
115  , Marki 11710, Ruble 253 75 
"s eee 24 wrześnie Kurz giełdy 
:zńskiej. 
Losy a) proceztowe: Austr. zakl. kr. zobi p. 
188 3 pros.. 265  ; Austr. zakl. kr. z. ot. 
z i839 3 proz 233 —; Tow żegi. ma Du- 


He- 


tr 


zachwycona bogatemi ozdvbawi pejizdu, ale | n.a 100 zł. m k. 4 pros. —  ; Uregulow. Du- 


i kunstrukcją pudla, zawieszonego na resora:h j 


i chwiejąc go się tam sam. Dotąd bowiem wy- 
rabiano tylko powozy, których pudła leżały bez- 
pośrednio na osiach. 


ta z iR'O 100 sł 5 proc, 28850, Weg Banku 
sę po 100 zl. 4 proc. 355 —, Pożyczka serbska 
«u po 100 fr. 5 proc. 89 —;  Tureacie abi. 
mam. koiej. po 400 fr. 114'50. b) bezproceniowe: 


4 


A-lapsszteńskie (Basilica) 5 zł. 19'10; Zakł. kredyt 
dla h. i p. po 100 zł. 430'—; Clary 402]. m. k. 
2306— ; Połyczka m Insbruku 20 zl. 89 —; Lwy 
m, Krakowa 20 zl., 79'—; Pożyczka w. Lubisn: 
dj zl. 78:—; Ofem 40 zł. 196 —; Palffy 40 1l- 
m k. 192: —; Czerw. krzyża austej. tow 10 sł. 
54 70; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 2760; Los 
mea. are. Rudolfa 10 zł 72 —; Salma 40. zł. m 
%. 245'50; Pożyczka selcburska 20 zl. 83:—; 
Psłyczka St. Genois 40 zł. m. k. 260—; Loty 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 425 —. 

— Wiedeń 24 września (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od «. 17 80 do —'*—. Tem- 
d-asja silna  Nafia galicyjska od k. 32-— do 
—  . Tendencja niezmieniona Spirytus od korou 
40 — do -——*—. Tendencja bez zmiany 

— Berlin 24 wrześcia Przy zamknięciu 
wszorajszej giełdy: Kredyty 216-—,  Staatsbahny 
153 50, Disconto Comaadit 187—, Berlińskie Tow 
fsadi. 156 10 Laura 203*75, Bochumery 182-25, 
Kolej polul wschodnio-pruska 78:50 Ruble za go: 
tśwkę 216 65, Kolej warszaw. wied. 181 50 Kolej 
morza Sródziemnego 8825, Kolej Meridiona'na 
128 90, Losy tureckie 123 50 Renta włoska 102 70, 
Barpener" kopalnie węgla 167 25, Kolej Maren- 
arg-Młnwka 74 75  Konsolidation —'—, Lom- 
bardy 20—, Kolej Henry 96:50, Niemiecki bank 
marodowy 116'80, Kanada Profered 137-40; Akcje 
łaglugi hamburskiej 10:30; Warszawa krótka 
(Kurz Warchan) 21615. 

- Beriln 24 września Austrjackie banknoty 
85 40, spirytus 41 70. 

— Frankfurt 24 września. Austr. kredyty 
21610; Kolej państw. ; Laura 205 75; 
Disconto 187'10; Alpiny —'—. 

— Paryż 24 września. 3% renta 100 07 ; 
maka 2A 85. 


(2) 


OSTATNIA WIESZCZKA. 


(Dokończenie). 


— Przyznai się, stary przyjacielu, że to 
rzecz niezbyt miła posiadać potęgę, niezliczone 
talizmany i nie meć możności ich użyci:. 
Przecież zwierząt nie lczę. Chcę mieć do czy- 
nienia z istotami wyższemi, z ludźmi! 

— Zd:j? ri się, królowo, że chcesz na 
ludziach śmiertelnych wypróbować dar wiecznej 
młodości P... 

— AM choćby tak było? Pos'adam sakiew- 
kę npiewyczerpaną, dywan latający, cudowną 
lampę Aladyna, pierś ień. co czyni posiadacza 
niewidzialnym, laskę, zam'eniającą Żywe istoty 
w kamień, korzeń czarodiejski, który otwiera 
najsilniej" e zamki i mury. I wszystko to mar- 
nuje sę b z użytku... 

— Hi, jeżeli chcasz się udać w podróż, 
to wiedz. że stary genjusz ciebie nie opuści... 

Postanowiono udać się w podróż naza- 
jutrz. Ojuściwszy rodzinny bór, podróżni nasi 
postanowili udać się do najbl.ższego wielkiego 
miasta Genjusz zaproponował podróż kole;ą; 
wieszczka sę zgodziła, pomimo, że nie wiedzieła, 
co to jest kolej.. 

Na najbliższej stacji wieszczka i geniusz 
czekali na pociąg. Gdy z tunelu ukazał się 
gw żdżący parowóz, ziejący ogniem, wirszczka 
przerażona, zanim genjusz zdążył wstrzymać jej 
rękę, wznicsła w górę łaskę czarodziejską i wy- 
mówiła słowo, mające władzę wstrymywania 
każdego poruszającego się przedmi: tu. 

Parowóz zat zymał się tak nagle, że wa- 
gony powpadały jeden na drugi i nastąpiła 
kotastrcfa. Wieszczka i genjusz ratowali się u- 
cieczią i wyrzekli się na zawsze jazdy koleją. 

W dalszej podróży przechodzili przez wiele 
miast, ale dokonywane przez nich cuda nie 
sprawiały wrażenia. Ludzie znajdowsli teraz 
tlumaczenie dia wszystkiego, co dawniej zda- 
walo sę nadnatnrulnem. 

Wieszczkę oburzała obojętność ludzi wzglę- 
dem jej potęgi. Pragnęła ih zdumiewać i 
olśaiewać. Genjusz pocieszał ją, że w wielaiem 
mieście zdoła zaspokoić swe pragnienia. 

Dotarli wreszcie do stolicy wieszczka 
była zschwycona. 

Zaledwie stanęli na bulwarach, przed o- 
czyma ich przebiegł nagle powóz bez koni. 

— P.trz genjus u! — zawołała wieszczka, 
— powóz bez koni!. Musi to być figiel djabel- 
ski, gdyż zostawia 7a sotą piekielny odór. 

Tu wieszczka Spojrzała na niebo i spostrze- 
ła dlugi jakiś przedmiot, unoszący się w roz- 
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Drobae Ogłoszenia 


pe ? kalerze ze slome. Najmniejsza ogłoszenie 30 hal 


id ielam lekoyj forteplanu najnowszą metodą po naj. 
Z przystępniejszych cenach. Zgłoszenia: nliea 
Kurkowa 4, parter. 


przeniósł 


Adwokat Dr. Błażejowski kaneelarjg 


swoją pod nr. 31 ul. 

Wałowa. 631 
5 młody, Żoaaty, z ukończoną akademi 

Dubl ń szyk ro'niczą w Dublanach kikutetlią bad 
gospod:rczą w mniejszy: h i wię szych majątkach, z egza- 
minem państwowym rachunkowości, po-zakn a odpowie- 
dniej pos«dy od ł styczai+ 1908, lub też mewielki: go 
majątku w administrację Zgłsszenia pisemne £ podani+ m 
bliższych warnnków nads,ł:ć pod S. G poste restante 
Pezemyslany. 68 


Lei cji bniczych udz.ela W. Kr c!ński, prof. państw. 
y y 
6! 


szk: ły przemysłowej 
Litai f rysownik, znajdzie zyskowuy pihoczny zaro- 
egr bok u M Hegadiisa, F.tocynkograficzny z. kład 
6% 


we Lwowie, Piekarska )4 
A. Houkisz wskiej pizeaiesiony na ul 


Magazya mód Batorego 22, poleca kapelusze damskie 


w w największym wyborze. 
Mioda ioteligentaa osoba zajmie się domem, dziećmi 
Semkowska, Ni byłów, Per. hińsko. 
a 
lab uczeń, zn jdzie za nmiarkowaną cenę 


Pan enka tormieszczenie z 'roskliwą «pieką. Fortepian 


w domu Ulica Kał+cza l. 8, IE p. pa lewo 
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Panna uczęszczająca na kosa akademickie, zn jdzia 

umieszcz mi», pokój osobny, Teatralaa 10, IH P 

kancelaryjne. listow , gładzie i ozdobne fran- 

Papiery cuskie, b.piery rysunkowe, wszelkie przybory 

kancel ryjne i szkolne pol:ca najtaniej Magazyn sztuk 

p ęknych STANISŁAW GABRIEL, Lwów, ul. Karola Si 
da a; la 


rysuuku, malowania i korupozycji da celów zdo- 
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maitych kierunkach. Był to aerostat Santes-Du- 
monta, nr. 135. 

— Patrz, genjuszu! -— zawołała wieszczka. 
— Przecież to jest raś podobnego do mojego 
dywana latając g». Widzę, że jesteśmy w mie- 
ście czarnoks ężuišów. 

W hotelu, ugaianowy służący wpuścił ich 
do maleńkiego pokoju, poczem dotknął guziczka 
w ścianie i pokój niespodzianie, z niezwykłą 
szybkością począł się unosić w górę, mijając 
kilka pięter. 

— Młodzicńcze, — odezwała się wieszczka. 

- Czyżbyś posiadał korzeń czarodziejski, który 
burzy i przebija wszelkie mury ? 

— Jestem, proszę pani, maszynistą przy 
windzie i nie posiadam żadaego korzenia cu- 
dowego... 

Wieszczka spodziewała się budzić w Paryżu 
zachwyt a tymczasem sama znajdowała się 
w ciągłem zdumieniu. Giy ją zaprowadzono do 
jej pokoju, a było już późaym wieczorem, chciała 
zapalić swoją cudowną limpę Aladyna; zanim 
jednak zdążyła załatwić ceremonje mrgiczne, 
słażąca nacisnęła guzik i oślepiające światło ele- 
ktryczne zalało pokój. 


Wieszczka pobiegła do sąsiedniego pokoju, 
w którym znalazł pomieszczenie genjusz. 

— Przyjacielu! — jąkala wieszczka — to 
miasto jest pełne wróżek, czarowników i ma- 
gów; światło samo się zapala, ludzie fruwają 
pod obłoki, powozy jeżdżą bez koni. Nie mamy 
tu co robić... 

— Dawno to już mówiłem — odparł zrzęda 
genjusz. 

Nagle wieszczka wydała głcśny okrzyk. 

Na przeciwległej stronie blicy ukazał się 
jssny obraz. Z początku obraz się chwiał, drżał, 
potem sę ożywił, ludzie się na nim ruszali; po 
chwili obraz ustąpił miejsca drugiemu, trzeciemu 
i tak dalej. 

— To rzecz nadzwyczajna! — zauważyła 
wieszczku, która dotychczas nie znała kinema- 
tografu. 

Następnie nasi podróżni zaszli do salonu 
restauracyjnego, który w tej porze hył pusty. 
Szukając tygedników mód, wieszczka dotkn.la 
się skrzynki, do której przymocowana byla 
trąbka, w rodzaju regu myśliwskiego. W tej sa- 
moj chwili ze skrzynki dal się słyszeć skrze- 
czący głos, śpiewający urywki ze „Slodkiej 
dziewczyny*. 

Wieszczka słuchała zdumiona. 

— Gienjuszu, na pomoc! Tu jest gdzieś zły 
duch, eo szydzi z nas... Slyszysz ? 

Genjusz bez namysłu wymówił słowa za- 
klęcia, które zmuszają duchy do przyobleczenia 
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Pazaan an osoba młoda, inteligentna, przyjmie zaraz 
pos-dę zarsądczyni domn lub towarzyszki. 
Aaea „Poznanianka*, Lwów, poste restante. 693 


Plat s Dabi awskiego 


| ac 

i jg na czwartym roku poszuknje lekcji. 
$eminarzystka Biiższa wiadomość w redakcji „Dzien- 
nika polskieg »*. 


Tezi fotegrafii od 2 złr. 


sty-malerza, ul. Frady I 


Us nia 14—15 1.t liczącego, z ukończoną I. klasą gi- 
ma zjełną lub reslną, posznkuje handel korzen- 
ny St JASŚKIEWICZA w Rzeszowie. t94 
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' 4 Język litera- 
Wvższe wyksz'ałcenie dla pań. (t iai 
literatura f owszechna, sucjolozi». historja filozofii, bistorja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe) Dr. F.licj. Nossg, Lwów, 
nl. Antoniego Małeckiego 2 634 
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WE cho Bibljoteki powieści i romansów w Gródku 
k. L. wysyła każdemu na żądamie bezpłatnie i fran- 

co you: okazoiwy obejmujący 5 arkuszy druku 80 strom. 
Z brz ku sposobności, Życzy sobie na tej d-rdze zrobić 
znaj m: ść paona z pos:piem 1000 złr lnh 


roczną renią 200 złe z urzędniki-m, w celu matrymo- 
nialovm Frzemyś! „E%ers* poste restante 703 
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4 poroja Z kuchnią zaraz do wynajęcia, Guodecko A 


ü pokoi 
ooje “przedpokój i kuchnia na pomies'kanie lnb 
k neelrje, uł Halicka |, 21, II. piętro. — 
lik wiad'm'ść u gospodarza. 667 
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OQdpowiedrieinj ta à redakcję Adam Krajewski. 


ih. HK. Ostaszswsz: -Bart ński 
Zrnkorni Y Seht K i n A A N A E TG ES LT. 


1. 3, II piętro. duży pokój f on- 
towy z osobnym wschodem 678 


w zmauładzie L. 
Pehira, arty- 
668 


bal on i kuchnia przy placu Fredry (Akade- 
micki 15.3 pne do wyn. jęcia. 701 
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postaci dotykalnej, lecz zaklęcia | nie pomogły, 
zły duch śpiewał dalej. 

Negle do sali wpadl służący i porwał z sobą 
skrzynkę, wołając: 

— Nie wolno'się dotykać fonografu! 

Po chwili wieszczka uslyszała, jak kasjerka 
rozmawia z melem pudełkiem drewnianem i po- 
stanowiła sobie zeżartowsć. Wymówiła jakiś 
numer, poczem poczęła mówić, 

I znów odezwał się głos nieznajomy, a jak 
sądziła wróżka, był to glos złego ducha. Biedna 
wieszczka przerażona wypadła z hotelu i uciekła 
na miasto. 

Genjusz odnalazł ją z trudnością. Stala na 
ulicy przed wędrownym artystą, co zmuszal za 
pomocą laski jezieś małe lalki do tańca. Locs 
w tej chwili znalazł się policjant, który rozpę- 
dził zbiegowisko. 

Na wystawach sklepowych podróżni nasi 
zobaczyli ciekawe przedmiety: ptaka blaszanego,. 
śpiewającego lepiej od żywego; przeźroczysty 
obraz świetlany itd. 

— Złaje się, że ludzie tutejsi rzeczywiście 
są obdarzeni siłą nedprzyrodzoną — zauważył 
genjusz. 

— Jestem tego samego zdania — odparła 
wieszczka. 

Najsilniejszy cios otrzymali podróżni w ma- 
lej kawiarence. Tu prestidigator, ubrany ve 
frak, dokonywał rczmaitych cudów. W jednej 
chwili nikaęły rozmaite przedmioty, jak to o- 
rzechy, karty, kapelusze a natomiast ukazywały 
się akwarja, zegarki, klębki wstążek. Spadł deszcz 
monet, wreszcie znikł sam sztukm'strz. 

— Wobec tego człowieka jesteśmy bez- 
silni! — wyznała wieszczka. — Jest 2ręczniej- 
szy od nas i posiada tajemnice, dla nas nie- 
dostep ne. 

— Powtarzam znów, że nie mamy tu co 
robić — odparł genjus:. 

Czarodziej i wieszczka, otoczeni tlumem 
gapiów, rozłożyli na środku bulwaru dywan cu- 
di wny, usiedli nań i wzlecieli w górę. Pa dro- 
dze wieszcza zdążyła spostrzedz jeszcza wielki 
napis ognisty: „Wieczną młodość daje używa- 
nie kremu Z.*. 

Powróciwszy do siebie, do starego glębo- 
kiego lasu, podróżni nasi już nigdy nie próbo- 
wali wyciecki. Żyją cicho w głębinach lasu, 
i zamierzają nigdy go nie opuszczać. Ale teraz 
czują się bardziej nieszczęśliwymi, widzą”, że 
w świecie ludzie są obecnie sami czarodziejami 
i nie ma między nimi miejsca dla czarodziejów 
i wieszczek. 


